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M m ł  tezprtyjiff nByczm-siiiitenni-literaEti. Wydmizi codziennie w godzinach ramrycb z wyiauiem dni geświalecznyci
PRZED PŁA TA. » K ar Jer Zagłębie* kosztuje
rocznie m arek 3OO, półrocznie mk. 150, kw ar­
talnie mk. 75, miesięcznie mk. 25 cztę  mk, 75 

kw artalnie, mk, 25 miesięcznie, —

O G ŁO SZEN IA . Za Jeden w iersz petitu  lub Je 
go miejsce na I-ej stronie Mk. 10, w  tekście 
Mk., I ł , 50 po tekście—reklam y Mk. 7.50. N ekro­
logi Mk. 5. Zwyczajne Mk. 5. D robne 50 fe- 
— nłgów za wyraz, najm niej Mk. 3 . —

A dres R edakcji i A dm inistracji: SO S N O W IE C , 
ulica D ęblińska Nr. 1. _________

A dres dla depesz: „KURJER* — SOSNOW IEC-
A dm inistracja o tw arta  od 8 rano  bez przerw y 
do 7 g. wiecz. W  niedziele i św ięta od 9 do 11 rano.

W spraw ach redakcyjnych redak to r przyjmuje 
in teresantów  tylkc >d 1—8 w poi. I od 6— 7 w.

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIAprzyJmuJe Kan­
to ry  w łasne oraz księgarnie w  Zagłębiu. Tow . 
A kc. .R eklam a Polska* w W arszawie i wszy- 

stkie B iura ogłoszeń w  kraju i zagranicą.

Cena pojedynczego egzemplarza mfc. I.8Q (Na G. Śląsku 3 0  few.). SOSNOWIEC czwartek 4nia 29 lipca 1920 roku Nr. 171. Rok XV

Od 27 do 2 s ie rpn ia  1920 r. A J

Marja Jakobini X ” " \

„Nić życia";
Początsk prsedstswieais w dnie powszednie o 6 ; w niedzielę o 4 po po}, ( N

Dsiś i dni następne. Sssonovs sensacja 
Dla młodiiely wyklncione!

Liii m ężatką
S erja  ll-ga (dokończenie Liii panną)

Wielki dramat iyciowy arjsU kratyesny w 5 wielkich aktach, we­
dług głośnego romansu Jolanty Uares.

C O

C O

Wieesór śmiechu. Od poniedsialku 26 lipos

„ l i  a i K a”
Przewyboraa farsa w 6-cin aktach s Oasi Oswaldą w roli głfiwnej.

pmbk Pożeracz serc Ł

'  ” ' V ■

Zamiary bolszewickie.
Wydział prasowy Minister­

stwa Spraw Zagranicznych ko- 
munikuj*. Wobac tsgo ta nota 
nacialnago dowództwa wojak 
aowiackicb powofoja aię na to 
to  data 30 b, m. jako począ­
tek rokowań o rozejm zoataia 
rzekoma zaproponowaną przoz 
naczelna dowództwo wojsk pol­
skich, wydział prasowy Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych 
podaje niniejszym dosłowny 
tekst radjo telegramu Naczel­
nego dowództwa wojsk polskich. 
Dnia 22 bm. na który nota so­
wietów jest odpowiedzi*.

Do naczelnego dowództwa 
wojak ao wistów. Stosow­
nie do noty wysłanej przez 
rząd polski do rządu sowietów 
pod datą 22 bm. Proponujemy 
natychmiastowe zaprzestanie 
działań wojennych ha całym 
froncie i wysłania delegatów 
wojskowych dla zawarcia za­
wieszenia broni. Ocsakujsmy 
odpowiedzi do 25 bm. 3 godz. 
rano i aądzimy te  spotkanie 
mogłoby mieć najlepiej miejsce 
na azoaie Moskwa, Warszawa, 
między Baranowiczami i Brześ­
ciem Litewskim w punkcie sty­
kania aią obu frontów. Szaf 
sztabu armji polskiej jen. dy­
wizji. W odpowiedzi na to 
do Naczelnego dowództwa 
wojak polskich nadeszła n a s t ę ­
pująca nota, datowana z Mo­
skwy d. 25 b. m.

Do naczel. dowództwa 24 
bm. W celu wykonania dyrek­
tyw, udzielonych przez naczel­
ne dowództwo czerwonej armji, 
a wyłuszczonych w jego radjo- 
tełsgramio 21 bm. L 1654, pc-

| dajemy do pańskiej wiadomości 
to  wobec ciągłych przasuwań 
armji na froncie, które utrud- 
nieją skomunikowanie aią z nią. 
jako te t  wobac nastroju ludnoś­
ci białoruskiej, usposobionej b, 
wrogo względem przedstawicie 
li rządu pohkiegc, z powodu 
nadużyć, popełnionych przez 
wojska polskie w cza*Je oku­
pacji i w czasie ich odwrotu, 
co naa zmusza do przedsięwzię 
cia specjalnych środków oatrc- 
tności, cslam uniknięcia możli­
wych zejść przy przekroczeniu 
frontu przez przedstawicieli ar­
mii polskiej, oraz w czasie ich 
dalscsgo przejazdu, uważam za 
możliwe wyznaczeni*, jako naj­
bliższej jg daty przekroczenia 
frontu przez naszych przedsta­
wicieli dzień 30 lipca, t. j. tą 
samą datę, wyznaczoną w ra 
diotelegramie szafa sztabu gan. 
wojsk polskich d. 22 lipca. U- 
stawicsna zmiana frontu unie­
możliwia również dokładne 
wskazanie miejsca przyjęcia w a­
szych przedstawicieli i jesteśmy 
zmuszeni wskazać jedynie dro­
gę, gdzie wasi przedstawiciele 
będą mieli przekroczyć front. 
Ni# wybrano ft#) drogi w k ii- 
runku wskazanym w waszym 
wyżej wspomnianym telegramie, 
t.zw. drogę Baranowicze-Brześć, 
przekroczenie frontu przez w a­
szych przedstawicieli będzie 
musiało być uskutecznione w 
tym punkcie tej drogi, gdale 
nasze przedile straże będą aię 
znajdowały d. 30 lipca o g, 20 
Wasi przedstawiciele zbliżą oię 
do naszych przednich straży 
pod osłoną białej chorągwi par-

Mk. 5000 nagrody
za wskazanie gdzie się znajdu­
ją 2 sztuki płótna surówki po 
100 m etrów każda, skradzione 
w fabryce Tow. M etalporcelany 
dawniej B-ci Baranowscy ulica 
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lamentarzy i następnie podda­
dzą się przepisom, ustanowio­
nym przez regulamin armji czer­
wonej w przodmiocie przyjęcia
i przejścia parlementarjussów, 
po przejęciu przez wojska fron­
towe zostaną wasi orzedstewi- 
ciele skierowani do Baranowicz, 
gdzie się spotkają z przedsta 
wicislsmi armji czerwonej.

Pisrwsza rzecz, która ude­
rza po przeczytaniu radia so­
wieckiego, to: obłuda i fałsz.

Bolszewicy kłamie, gdy mó- 
w», ŻJ Naczelno Dowództwo 
na**» wyznaczyło dełeó 3© B.ai 
do powzięcia rokowań. W de- 
peszy gen. Rozwadowskiego n ie­
ma o tern ani ałow«. -

Jednakże kłamstwo było boi 
szewikom potrzebne dla pokry- 
ciś ich obłudy. W radjodepe- 
siacb, które setkami rozsyłsją 
codsiennie, usiłują przedstawić 
siebie jako zwolenników poko­
ju. A w istocie utrzymu|ą się 
wyłącznie wojną.

Pomiędzy Trockim i Leni­
nem wybachiy silne spory na 
temat rozejmu z Pol»ką. gdyś 
Trocki) obawia się powrotu mas 
czerwonej amji do kra|u. na­
pływ bowiem uzbrojonych ty 
■ięcy mógłby spowodować we­
wnętrzne walki i obalenie o- 
krwaw onego tronu czerwonych 
carów na Kremlu. Dlatego prze 
do wojny z Pohką i już teraz 
po walce z nami chce swe 
watahy pchnąć na Azję, aa 
Indje.

Joż w czasie t. zw. „per­
traktacji borysowskich” wczes­
ną wiosną tego roku widać by­
ło, że rada komisarzy ludowych I 
prowadziła rokowania w tym 
celu, aby zamaskować niemi 
ściąganie sił z Syberji, Kauka­
zu t centralnej Rosji i przygo­
towanie cfsnsywy, która obec­
nie prowadzą. I jak wówczas 
notom pokojowym Cziczerina 
towarzyszyła silna ofensywa 
marcowa tak obecnie wymianie 
not o rozejm wtórują zaciekłe 
ataki mas czerwonogwardzi- 
stów narzucanych na nasze 
bagnety przez tegoż samego 
TołkaczewekisgOi

Obłudą i kłamstwem prze­
pojona jest nota sowiecka. Od­
wleczenie rokowań o rozejm 
tłómaczą „nastrojem ludności 
białoruskiej” rzekomo uieprzy- 
jaźnio do nas usposobionej. 
Niejsdn grzech niewątpliwie ma 
nasza administracja kresowa na 
sumieniu jednako istotnym na­
stroju najlepiej świadczy węd­
rówka ̂ indności z Wileńszczyz-

ny i Białej Rasi, ludności wiej­
skiej i miejskie) ciągnącej przed 
naszemj wojskami na wozach z 
całym *w«m ruchomym dobyt 
kiem. Chłop i robotnik b iałoru­
ski który zakosztował już . raz 
raju bolssewiokiego ucieka do 
„zniewidzonej*1 Polskil

Więc ani nastrój ludności ani 
żądanie strony polskiej są po­
wodem odwlekania przez so­
wiety rozejmu.

Zamiarem sowietów jest 
zniszczenie Polski. Niedawno 
przecie na Kremlu postanowili 
zrobić „ufebracyjną Polskę” po­
dobnie jak robią „federacyjną 
Ukrainę* czy federacyjną Bia- 
joruś*. A w ich po|ęciu 'fed e ­
racja* — to zupełna zniwecze­
nia naszej niepodległości i zu­
pełne uzależnienie od Rosji, 

Wyzbyliśmy się niewoli 
carskiej. A teras sowiety chcą 
nam narzucić niewolę—- Lenina 
Trockiego i innych żydówl 

To musimy sobie uświado­
mić wszyscy.

Wojna jeszcze nieskończona 
Armja nasza cofa się wpra­

wdzie, ale bynajmniej nie jest 
rosbłta. Polska jeszcze nie jest 
pokonana Wytężyć ona musi 
wszystkie siły aby cios wymie­
rzony w naszą niepodległoś 
godzący w istnienie Państwa 
Polskiego był odparowany.
- W zgodnym wysiłku całego 
narodu złamać s ią m u t, n*pór 
i j i s e ć i f  Afim i* J  Rosji wycią­
gających z bryzgana krwi:, łapy 
po naszą ojcowiznę n«sze wsie 
I miasta, nasze chaty i fabryki.

P ria  pozsisska o toifsriicll 
rządu i  źydsai.

„Kurier Posnsńiki* w Nr 
166 w artykuł* p. t. „Zydo 
wskie zakazy* pisz* o konfe­
rencji rządu i posłów sejmo­
wych w sprawie stosunku ży­
dów do państw* i społeczeń­
stwa polskiego:

Żydzi zaczynała się bać 
gniewu polski* go ludu. Nikt ich 
obłudnym słowom już dzisiaj 
nie wierzy, Ich kłamstwa nie 
znajdują posłuchu. Dlatego chcą 
się posługiwać rządem polskim, 
chcą aby rząd polaki żydów 
uniewinnił i wszelkich grzechów 
oczyścił. Nabroili przeciw Pol­
sce i przeciw Polskom, a teras 
jaszcze się domagają, aby nam 
rząd usta zamknął i aby nam 
nie pozwolił pamiętać i wspo­
minać o żydowskich machina­
cjach i napaściach na Po­
laków.

W Warszawie zwołano kon­
ferencję, w której brał udział 
rząd i posłowie sejmowi pol­
scy i żydowscy.

Na tej kofsrsncli zgłosił ży­
dowski poseł Gtiiabaum na­
stępujący piśmienny wniosek: 
1) aby Rada obrony psństwa 
wydała odezwę wzywającą do 
zaniechania waśni i napiętno­
wała agitację żydowską, 2) aby 
wydane zostało wezwanie dc 
armji, grożące karami za eksce­
sy przeciw-żydowskie, 3) aby 
wydany został okólnik do 
władz administracyjnych, gro­
żący karami urzędników za to­
lerowania wystąpień antyżydo­
wskich, 4) aby nastąpiło wytłu­

maczenie publiczne, że boisz*- 
wizm z żydostwsm nie ma nic 
wspólnego, 5) aby zakasano 
zrzeszeniom społecznym wystę­
powania przeciw żydom, 6) 
aby zakazano prasie występo­
wać przeciw żydom, 7) aby za- 
niechaao obław w dzielnicach 
żydowskich. Odpowiedni* ode­
zwy powinny być plakatowane

Z wniosku powyższego wy­
nika, ż* Polacy powinni w 
milczeniu znosić wszelkie ży­
dowskie zamachy na państwo 
i aa obywateli, ż* Polacy po­
winni w milczeniu spoglądać na 
żydowską butę, bezczelność, na 
ich oszustwa handlowe, na zdra­
dę na froncie, na żydowską 
propagandę bolszewismu... i na 
tysiąca innych jewnych i skry­
tych knowań antypaństwowych

Żydom wolno oszukiwać,
| wolno uciekać przed wojskiem 

a policy muszą milczeć, bo je­
żeli podniosą głos przestrogi 
albo protestu, to ich zamkną 
władze. Tsgo się domagają 
żydzi.

Wolno pisać i mówić prze­
ciw wszystkiem na świeci* lu­
dziom i ludoma o żydach jed­
nak ni* wola o— polak musi się 
żydowi poddać w milczeniu, 
bez szemrania i bez oporu.
- Tego chcą Żydzi! Tego chcą 
także te partje i  atronałetare, 
ttó r*  żydów popierają. Joż  aarn 
nawet mówić c żydowskich ło- 
trostwach chcą zabronić! Na 
rząd wygadywać wolno, lecz 
żydów nawet krytykować ni* 
wolaol -

Czy to wolność polska, esy 
też niewola żydowska!

Pomagajmy rofcinsm 
żołnierzy!

Pragniemy wszyscy ugrunto­
wania i złożenia wielkiej i świę­
tej całości naszej drogiej Ojczy­
zny*
y Idą ci w których serca ogień 
miłości Ojczyzny goreje, Indzie 
młodzi, zdrowi i silni, aby za 
cenę życia i krwi swojej wywal­
czyć na polach walki wolność 
i niepodległość, aby nia dać za­
ciętym wrogom naszym rozer­
wać i pokruszyć na części na­
szych ziem polskich. Zostawił 
niejeden z tych bohaterów dzie­
ci nieletnie, żonę słabowitą bez 
zaopatrzenia, wierząc ż* naród 
ni* da im zginąć, Opućcił nie­
jeden swoje gospodarstwo i po­
szedł bronić w kraju, spodzie­
wając się, ż* dobrzy * sąsiadzi 
dopomagają jego rodzinie up ra­
wić rolę i sprzątnąć zboże.

Dsiś woła Ojczyzna wszyst­
kich, którzy mogą broń udźwi­
gnąć, aby spieszyli dopomódz 
braciom opierającym się gwał­
towni* przetwarzającej sil* 
wroga, zagrażającego naszym 
wioskom i miastom, naszej wol­
ności i cełości naszego państwa, 
aby wzmocnili front zewnęrzny. 
Lecz wzmocnić trzeba także 
i front wawnęczny, Ci, którzy 
w kraju pozostają powinni wy­
tężyć wszystkie siły, aby wal­
czącym żołnierzom niczego nie- 
brakło, aby żony icb i dzieci,
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•by  rodiiny  poległych 3 we*y- 
•Cy n^diar** miali podoatatkiam 
cblaba okrycia i dach nad gło­
wą,

Dawniaj był piąkny zwyczaj 
na 'w ai, że iniw iarza ukończy 
wazy robotą oa ■wolem polo, 
azli na połą biadnal wdowy lob 
chorego goapodarzai tam póź­
na nocą w blaakn kaiżyca. jak 
móarłono „na lizaka*, ią li lab 
wiązałi zbo ta  baz ładna) za 
piaty i w tan apoaób dopomagali 
biednym aąaladom.

C zyiby działaj nia należało 
wakrzaaić tego pięknego zwy­
czaju? Niajadna koblata, któraj 
m ąt walczy na wojnie, lub m o­
że ju t zginął na  polu walki, nia 
m ota  dać aobia rady  z goapc- 
dratwam. Gdyby tak jadan lub 
drugi aąaiad wyjachal z pługiem 
lub z wozam i zorał owaj kc- 
biacia kilka zagonów, lub kilka­
naście dziew cząt pomogło jaj 
przy tniw ia lob przy kopaniu 
ziemniaków, wtedy okazaliby ci 
ludzie, ż* aą godni zwać aią 
polakami i ty ć  na taj piaknaj 
ziemi, którą mączanicy i boba 
tarzy awoją krwią aardaczną 
użyźnili, któraj całoaci i niapo- 
dlegtoąci bronią rzesza najlep­
szych jaj synów.

Dziś niajadan na wezwania 
Ojczyzny: „do bronił* ociąga 
aią 1 nia spieszy do szeregów, 
bo troszczy aią, i a  nikt pozoa- 
łalej toni* i dziaciem nia zastą­
pi m ąia  i ojca. t a  nikt im nia 
u tyczy  pomocy. Gdyby jednak­
i e  io łn iarza wiedzieli, i a  za­
miast ich dwóch rąk zjawi aią 
do pracy na ich polu dwadzie­
ścia rąk  dobrych sąsiadów, gdy­
by wiedzieli, io  naród pospieszy 
z pomocą wdowom i aiarotom 
po poległych, wtedy azliby z r a ­
dością na obroną kraju, baz 
trwogi o własno iycia,

W ielu robotników i urzą 
dników ofiarowało godziną lub 
dwie pracy dziennej bezpłatnie 
dla 0 |c*yzny  — czy i wieś po 
zoatania w tale i pozwoli słą 
zawstydzić? Taka właśnie po­
moc rodzinom iolniarzy walczą­
cych lub 'oołcgłych. bądzia ^aj 
piąkniajfazą ofiarą na ołtarza 
Ojczyzny i przyczyni aią b a r ­
dzo do wzmocniło!* frontu 
wewnętrznego, a nawet i zaw 
nątrznego.

Gdyby naa fala bolszewicka 
lob niąmlecka zalała, musieli 
byśmy przymusowo pracować 
pod  bałam  wraga dla obcych, 
jak pracowaliśmy prąy napraw ia 
dróg, ścinaniu drzewa, kopaniu 
rowów i td .  dl* armi| nieprzy­
jacielskich — czy i wiąc bądzie- 
my iałow eć godziny dsiannia, 
by dopomódz naszym rodakom 
i rodzinom tych, którzy bronią 
naa przed niewolą i zniszczą 
niam?
~ „Czyń k a idy  w swojem kót 
ku. coć k a ta  Duch B s iy , a ca­
łość sama sią zloty*.

„W yzwolin ten doczeka dnia, 
Kto własną wolą wyzwolony!"

Wyspiański.

Od nas samych, od woli naszej 
zależy zw ycięstw o!

Damy je armji naszej,
gdy umocnimy Skarb Polski

Pożyczka Obrony i Odrodzenia Polski
musi być pokryta wielokrotnie!

Zasiłki dli rodzin
szeregowców.

Rada Obrony Państw a u- 
chwaliła zaprojektowaną przez 
D apartartam snt Gospodarczy 
M. S. Wojsk, nstaw ą o zasił­
kach  dla rodzin szarsgowycb, 
pełniących słu tbą w wojsku 
polskiam, zarówno z poboru, 

ochotniczo.
W porównania z dotychcza­

sowymi przapisami o zasiłkach, 
nowa ustaw a wprowadza wiele
korzystnych zmian. I tak  prze- 
dewszystkiem w miajsca nia 
odpowiadających dzisiejszym 
stosunkom i skomplikowanych 
w katdym  b. zaborze innych 
przepisów, wchodzą postanowi* 
nia nowal ustawy, wskutek cze­
go wszystkie rodziny aserago- 
wycb, gdziakolwiakby mieszka- 
1y w Polsce, otrzym ają z dniem 
1 lipca b, r. taki* sam* zasiłki. 
Nastąpnie zasiłki znaczni* pod ­
wyższona. W a wszystkich mia­
stach powiatowych i ponadto 
niapowiatowych, gdzia ceny 
środków żywności są wysoki*,

jak np. w miejscowościach gó r­
niczych fabrycznych itp. otrzy­
mują to n a  —- 309 mk., dziecko 
— 200 m k , a rodzina po 100 
mk., uaś w* wszystkich innych 
(mniejszych) młeiscowościach o- 
trzym ają tona  150 m., d*i*cko 
—■ 100 m., a rodzica po 75 m., 
miasiączni*. O il* szeregowy 
nia posiada tony  lob dziaci, to 
rodzica otrzymują zasiłki w 
wysokości unormowansl dla 
dziaci (po 200 wagi. po 100 m.)

Ta kwoty obowiązują wstecz 
od dnia 1 lipca b. r. -

Rodzinie przysługują odtąd 
prawo do zasiłku ni* tylko w ó‘ 
wczas, ja te li szeregowy u trzy ­
mywał ja przed wstąpieniem do 
wojska, lacz ta k ie  w wypadku, 
o ila obowiązek utrzymywania 
rodziny powstał doplaro w cza­
sie służby wojskowej szarego 
wago. W dowy i sieroty po po­
ległych i zmarłych otrzymują 
zasiłki, aż do czasu przyznania 
im stałego zaopatrzania wdo­
wiego i sierocego, która rów* 
n ia t dozna w najbliższym cza 
si* znacznego podwyższania. W 
tan  sposób zapobiega sią jakiej­
kolwiek przerwie w m aterial­
nej pomocy dla rodziny. Ro­
dzica zmsrlycb i poległych o* 
trzym ują zasiłki narazią ,*-*cre 
przez tryy miesiąo* p ó śmierci 
»raa. Rodziny Inwalidów zn-

1 pełnia niemożliwych do zarob­
kowania otrzym ają - zasiłki de 
czaon: przyznania ranty* inw a­
lidzkiej,

O ii* rodzina czuje sią wy­
mieram zasłiku lub jago odmo­
wą pokrzywdzona, to przysłu­
guj* jaj odwołanie słą do d ru ­
gie] instancji.

Równecsaśni* uproszczono 
sposób ubiegania aią i przyzna­
wania zasiłków, co umożliwi 
rodzinom zuacznie rycb|ajize 
otrzymywania zasiłków. Prawo 
do zasiłku sgtasza poborowy 
(ochotnik) u wiedzy poborowej 
(zaciągowej), wzglądnie w od 
dziale (zakładzie), do którego 
został przydzielony, względni* 
zgłasza sią rodzitta w miejscu 
zamieszkania. Calem przyspie­
szenia przyznania zasiłku pożą­
dana jest, by zgłaszający sią do 
służby wojskowa), przedkładali 
odrazu poświadczania dotych 
czasowych pracodawców, stw ier­
dzająca. czy i jaki* wynagro­
dzenie wypłaca i nadal im sa ­
mym wzglądnia ich rodzinie 
przaz czas służby w wojsku.

Rodzic* oficerów, ni* pobie­
rających dodatków za żoną i 
dzieci, otrzym ują zasiłki podob­
nie jak rodziny szeregowych,

Poza zasiłkami otrzymują 
bezpośrednio w chwili zgłosze­
nia aią do wojska ochotnicy żo­
naci 300 mk., a nieżonaci 300 
mk. tytułem doraźnej bezwrot- 
nej zapomogi dla nlezaopatrzo- 
nej rodziny.

Z Górnego SUishi
Pomoc d li  dzieci,

KATO WICE. J(wł.) Sekta 
religijna Kwakrów w Ame­
ryce zebrała olbrzymie fun­
dusze dla niesienia pomo­
cy dzieciom europejskim 
które wskutek wojny po­

padły w rozliczne choroby. 
Dotąd mogło z tej amery­
kańskiej pomocy 20 tys. 
dzieci górnośląskich korzy­
stać. Atoli przewodniczą­
cemu ratunkowej akcji 
ameryk. p. Brownowi udało 
się subwencję dla G. Ślą­

ska tak znacznie powięk­
szyć, że odtąd będzie mo 
gło z tanich kuchen amer. 
40 tysięcy dzieci górnośl. 
korzystać, za co się dobro­
czyńcom amerykanom na­
leży podziękowanie.

Krwawe walki na całym froncie.
Komunikat

WARSZAWA. (P.A.T). 
Na północnym odcinku 
frontu oddziały nasze pla­
nowo zajmują linje Graje­
w o—Osowiec — Kamieniec 
Litewski—Kobryń. Centrum 
grupy poleskiej po odpar­
ciu lokalnych ataków prze­
ciwnika na szosie kobryń- 
skiej bez silniejszngo na-

Sztabu Generalnego.
poru odchodzi lewym skrzy­
dłem na zachód, aby nie 
tracić łączności z armjami 
północnymi.

Na południu na linji 
Stochodu—spokój.

Nad Styrem i Seretem 
wojska nasze przegrupowu- 
ją się do akcji zaczepnej.

Przpnsotw pobór Wzeulcki.
LWÓW (P.A.T.) Od­

dział propagandy Małopol­
ski oddziałów armji ochot­
niczej komunikuje co nastę­
puje:

Od tych co zdołali przejść 
przez front bolszewicki, do­
wiadujemy się, że w miej­
scowościach, zajętych przez I

bolszewików po przekrocze­
niu Zbrucza, zarządżono na­
tychmiast przymusową mo­
bilizację do armji czerwo­
nej mężczyzn od 16 do 60 
roku życia bez względu na 
narodowość i przynależność 
państwową.

TELEGHHIWT.
O d p o « l» ć  s o w i t f o H .

WARSZAWA, 28 lipca 
(PAT.) Wydz. pras. min. 
spr. zagr. komunikuje:

Na radiotełegram nacz. 
dowództwa armji sowietów 
odpowiedziało wczoraj nacz. 
dowództwo wojsk polskich 
następującym radiotelegra- 

| mem:
Naczelne dowództwo armi 

sowietów, Moskwa.
Warszawa 27 -7 -1 9 2 0 .  

Wielka kwatera główna 
armji polskiej potwierdza 
odbiór radio Nr. 2438 350 
z dn, 25 b m. i donosi, że 
wyśle swoich upełnomoc­
nionych delegatów dn. 30 
lipca o godzinie 20 na to 
miejsce drogi Brześć Lit.— 
Baranowicze, gdzie o tej 
godzinie będą się znajdo­
wać przednie straże armji 
sowietów.

Równocześnie zaznacza­
my, że data 30 lipca nie 
została podaną w naszym 
radio telegramie Nr. 654 z 
dn. 22-go b. m. Ponieważ 
wielka kwatera główna nie 
zna przepisów armji sowiec­
kiej, odnoszących się do 
traktowania i przyjmowania 
parlamentarjuszy, prosi przei

to albo o przesłanie nam 
ich radiotelegramu albo też 
o zastosowanie ogólnie przyi 
jętych przepisów prawa 
międzynarodowego, usta­
lonych przez konwencję 
haską w r. 1899.
Szef sztabu armji polskiej 

Rozwadowski gen. por.

Polska przyjęła propozycja 
sowietów.

WARSZAWA. Na w- 
torkowem posiedzeniu Ra­
dy obrony państwa, oma­
wiano sprawę odpowiedzi 
rządu polskiego na notę 
dowództwa czerwonej ar­
mji.
Jak się dowiadujemy, rząd 
polski w dniu dzisiejszym 
wyśle notę, w której wyra­
ża zgodę na termin na 
miejsce spotkania obu de­
legacji wojskowych.

Przyjęcie warunków 
noty sowieckiej wskazuje 
najdowodniej ną pokojowe 
zamiary Polski.

D pomoc dla Polski.
WARSZAWA. (P.A.T). 

Wydz. pras. min. spr. zagr. 
komunikuje: Wczoraj od­

było się wspólne posiedze­
nie spec. misji ang.-francu- 
skiej że ściślejszym komi­
tetem ministrów. Omawia­
no najistotniejsze sprawy, 
związane z pomocą eska­
dry dla Polski. Postano­
wiono' postępować z naj­
większym pośpiechem dla 
uniknięcia opóźnienia po­
mocy w razie niedojścia do 
skutku zawieszenia broni.

0 granicę polsko-nitm licką.
WIEDEŃ. (PAT). Biu­

ro koresp. donosi z Pa­
ryża: W sprawie wyniku
plebiscytu w okręgach Ol­
sztyna i Kwidzynia pisze 

j „Petit Parisien", że obec- 
| nie należy ustalić granicę 
; między oboma sąsiedniem) 

państwami. Granica z ro­
ku 1914 nie może być u- 
trzymana. Być może, że 
pewna liczba wsi z prze­
ważającą ludnością polską 
bidzie przyznana Polsce. 
Z drugiej strony wysunęło 
się nowe zagadnienie w 
sp awie okolic Kwidzynia 
ponieważ przyłączenie te- 
rytorjum do Niemiec zak­
westionowałoby połączenie 
Polski z morzem i pozba­
wiłoby Polskę na długiej 
przestrzeni prawego brzegu 
Wisły. Polska straciłaby 
nietylko jedną lub dwie 
linje kolejowe, ale także 
wolną żeglugę na Wiśle 
którą jej zagwarantował, 
traktat pokojowy. Konfe­
rencja ambasadorów szuka 
wyjścia z tego dylematu.

O śtia d cze f l is  rządu g in .

PARYŻ. Min. skarbu 
rządu. gen. Wrangla p. 
Biernacki oświadczył przed­
stawicielowi agencji „Union* 
że rząd gen. Wrangla jest 
jedynym legalnym sukceso­
rem władzy w Rosji; jako 
taki uznaje wszystkie zo­
bowiązania finansowe rzą­
dów przed rewolucją so­
wiecką, przedewszystkiem 
zaś chciałby ujiścić dług 
względem Francji.

Sukcesy g in . W ring li.
PARYŻ. (PAT), Wojska 

generała Wrangla osiągnę­
ły: Krywaja Kosa, Tagan­
rog i Nowomikołajewsk, 
znaczną zdobycz i 400 jeń­
ców w padło w jego ręce. 
Gen. Wrangel rorwinął 
ofenzywę w kierunku Ore- 
chowska i Aleksandrowa 
i wziął tam 1,000 jeńców. 
Jeden z czerwonych pułków 
mianowicie gwardyjski pułk 
Trockiego, przeszedł całko-
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wicie na stronę gen. Wra- 
ngla.

le u tr a lio ś ć  l i e n i i c .
BERLIN. (PAT.) Biuro 

Wolfa donosi: Rząd Rzeszy 
wydał dn. 25 b. m. rozpo­
rządzenie, zakazujące wy­
wozu i przewozu broni, 
amunicji, materjałów wybu 
chowych, jakoteż innych 
materjałów wojennych do 
Polski i do Rosji sowiec­
kiej, powołując się na neu­
tralność.

R i i k t j l u  p r u i  i l i a l i c k i  
i  bolszew icy.

KATOWICE. Reakcyj­
na prasa niemiecka z 
„Deutsche Tageszeitung" 
na czele, która zawsze 
podkreślała i pełną gębą 
opowiadała, iż bolszewizm 
to największe niebezpie­
czeństwo świata, obecnie 
cieszy się bardzo z powo 
du sukcesów armji sowiec­
kiej.

Hlfłidze sow isck is w W ilnli.
GDANSK. (P. A. T.) 

„Danz Ztg.“ donosi, że li­
tewskie władze cywilne 
opuściły Wilno, natomiast 
przybyły do Wilna władze 
sowieckie. Wszystkie roz­
porządzenia litewskie zo­
stały pozrywane, a zastą­
pione rozporządzeniami ro 
syjskimi- Nadzwyczajna ko­
misja do zwalczania kontr­
rewolucji podjęła działał 
ność.

S o i i i t j  cb są  f j s tą p iś  
przeciw Anglii.

SOSNOWIEC (łelef. wiaa.) 
Otrzymaliśmy depecsę z Wied 

j nia, według której rsąd  sowie* 
i tów  zem iersa w tp o w k d n isć  

Anglii oficjalnie wojnę, rospo 
czrnajac cfsn tyw ę w Persji, 
gdyby W ielkobrytanja okackik 

| czynną pomoc Police.

Co uczyni g n .  • INrangiol?
LONDYN 26 Co się tyczy 

żądsń  rosyjskich, ot* by gen. 
Wrangiel kapitałowa*, do c*tgo 
miałaby nakłonić E a ttu tf , przy 
puezcsają ta  w tfs tacb  debrze

Eoinf ormowauycb. it Anglik ni* 
ęd tie  w możności wymóc cd 

wrotu {ego wojik.
Iitnieje niemal pewność, t*  

g tn . Wrangsl ni« zgodzi kię na 
kapitulację.

Londyn m ia |sc a i rokowań 
pokojowych.

LONDYN 27. W odpowla 
dzi na intarpclacjo oświadczył 
26 bm. Lloyda Gacrga w izbie 
niższej, Za rząd aowiatów przy- 
jął propozycję Anglii, aby roko­
wania pokojowa odbyły «łę w 
Londynia, proaząc o wzięcia w 
nich odziała przedstawicieli ma 
caratw aprzymiarzonycb Entan 
ty. W odpowiadał na daliza in 
tarpalacja powiadział Lloyda 
Gaorga: PoniawaZ rząd rosyj- 
aki zgodził aię na zawiaazanła 
broni i rokowania z Polską, co- 
iaął rsąd  angiaitki a woja zarzu ­
ty przaciwko roayjakiaj dalaga 
cji handlowa}.

Lloyda Gaorga zaznaczył: 
aM tm  jaknajlapaza nadsia |a co 
?,o pokoju.

Pokój jaat tam, czego odda 
urna pragnie cały świat*.

ł ł l t a i ic M i wojska w p tgoloalu  
a  Prusach Wach.

KRÓLEWIEC 27. Komuni­
k u ją  tu , Za fala bolazewickich

należdźców sb liia  aię' do B ia­
łegostoku. A śaby nia być od 
ciętym północno skrzydło woiak 
poltkich opuściło okolico Su­
wałk. Ilość wojak bolszewlc 
kich ito lacrch u granic Prua 
Wschodnich wynoai około 65000 
lodzi.

Niamlacka p iecho ta g ran icz­
na skoncentrow ana została  w 
Raatonburgn, kaw alorja zaś zo ­
stała taić ro t  lokow ana jn l  poza 
granicą. aZaby mogła o b s a d z i  
w ra s ie  konieczności natych­
miast m iejsca zagroZone.

Pśwołanle do wojska,
W związku z uchwalo­

nym przez Radę obrony 
państwa poborem roczni­
ków 1890, 1891, 1892,
1893 i 1894 M. S. W. w y­
jaśnia, że z pobudek zasi­
lenia w jaknajkrótrzym 
czasie szeregów armji ma- 
terjałem już wyszkolonym 
zachodzi konieczna potrze­
ba wcielenia do wojska w 
pierwszym rzędzie tych, 
którzy już służyli w aimiach 
obcych lub w wojsku lub 
formacjach polskich i prze­
szła zatem wojskowe wy­
szkolenie.

Wszyscy poborowi w y­
żej wymienionych roczni­
ków, którzy niezwłocznie 
a najpóźniej do 5 go sierp­
nia r. b. zgłoszą się do­
browolnie do wojska, bę­
dą korzystali z praw przy­
gnanych ochotnikom.

Wiceminister spraw woj­
skowych.
( _ ) Sosnkowki jererał poru­

cznik.

KOMUNIKAT.

ńg Panów P rzedsięb iorców  
i Pracodawców.

Zarząd Powiatowej Kasy 
Chorych w Sosnowcu, wobec 
przystąpienia do czynności przy­
gotowawczych do wyborów Za­
rządu, wzywa wszystkich pp. 
przedsiębiorców  i pracodawców 
powiatu Będzińskiego, którzy 
dotychczas riie dopełnili obo­
wiązku ubezpieczenia swych 
pracowników na wypadek cho­
roby, ażeby bezzwłocznie za­
rejestrow ali w Kazie Chorych 
wszystkich zatrudnianych przez 
siebie pracowników.

Po odpowiednie formularze 
zgłoszeniowe należy się zw ra­
cać do Centrali w Sosnowcu, 
lub Filji Kasy w Będzinie, Dą 
browie i Zawierciu.

Sierpniowa lista członków 
Kasy będzie m iarodajna przy 
tw orzeniu list wyborczych. Wo 
bec tego pracownicy niezgłosze 
ni do 10-go sierpnia b. r, tracą 
praw o głosu wyborczego, za co 
odpowiedzialność w całej pełni 
ponosić będzie pracodawca.
1198 Komis»rz

Powi»towe| Kasy Chorych
W  H A RR A .

Kronika.
Z ałożen ie  o d d z ia ła  

L ig i A utybo lszew icldeJ 
Z g ie rza . W da. 17 b.m. odby­
to «i<( w Zgierzu pod przew ód 
nictsirem prof. Cezaka nader li­
czno zabrania z udziałem dele­
gata Głównego Zarządu Ligi 
Auty bolszewickiej p. W acława 
Bojo mira Mutermilcha. Po za­

gajania zebrania przez Prze 
wodaiczącago, delegat W ar- 
■zawaki wyluazczyl w dłoższem 
przemówienia grozę chwili bie­
lącej i nawoływał do skupienia 
wszystkich zdrowych żywiołów 
we wspólne| organizacji 
wssecbkrajowej z jaką jest Li 
ga, celem odparcia wiszącego 
nad krajem niebezpieczeństwa. 
Zebrani, wśród których przewa 
żała brać rodotaicza, jedno 
myślnia uchwalili założyć od­
dział L sgi w Zgierza i gremial­
nie na członków się zapisać.

— Kontrola cen sprzedaży z 
siedzibą w Bytomia oghsza
do ludności górnośląskiego ob 
wodo przemysłowego wezwa­
nia, by nie kupowała żadnych 
towarów, na których nie będą 
czytelaem pismem wyrażone 
ceny — wszystkie towary, w 
oknach wystawowych i w skle­
pach zmagazynowane, muszą 
być zaopatrzone w ceny.
— handlarze, sprzedający na 
targach muszą mieć na ko 
ssech zatknięte chorągiewki z 
cenami, — ktoby się temu roz 
porząbzenia sprzeciwiał,, zosta 
nie przez policję ukarany i nie 
będzie mu wolno na targach 
sprzedawać.

— Pobór koni. Starosto­
wie otrzymali polecenie, aby 
celem szybkiego przeprow adze­
nie poboru koni w każdem  po­
wiecie ursądzili co n tjn n ie )  
po 3 punkty spęda koni. Naj­
pierw dostarczone mają być 
konie uprzednio dobrowolnie 
zadeklarow ane. Konie, ofiaro­
wane armji ochotniczej nie bę 
dą zaliczane do wymaganego 
koatygensu.

— S m atay  U k t. W tych 
dniach przestało wychodzić fe 
dynę w Radomiu pismo co 
dzienna „Glos Radomski*, or­
gan szczerze narodowy i kato ­
licki.

Przyczyną upadku pisma 
jest brak poparcia ze strony 
ziemian, kiórzy dotychczas
dziennikowi temu śpieszyli z
pomocą.

— Rekwizycja lornetek. 
W tych dniach w Warszawie 
o jednej godzinie do waayst 
k k h  sklepów optycznych, me­
chanicznych, składów nptscz- 
nych antykwami i t. p., gdzie 
sprzedawano lob nabywa­
no lornetki, zgłosił się cfi 
cer w towarzystwie żandarma 
który z polecenia władz w o ­
skowych zarekwirował wszyst 
kie lornetki, za wyjątkiem 
oprawnych w mażę perłową, 
jako zbytecznych dla armji.

— Sądy  d o raźn e . W Nr,
61 Dzienniku ustaw ogbssouo 
nzsreg rozporządzeń - Rady 
Obrony Pańitw * i Rady Mini 
strów w przedmiocie utrzyma 
nia na czas dalszy i zwiększe­
nia kompetencji tsądów dort- 
ź iych

— S z p ita le  w ojskow e.
Postanowiono w Sosnowcu i 
Zawierciu urządzić i przygo­
tować szpitala wojskowe po 
1000 ióżek w każdym.

Pierwszym szpitalem zarzą­
dca Dr. Gościewski drugim 
Dr. Ryder.

— P rzy jazd  B isk u p a . W 
dniu w czorajsiym  z ambony 
w miejscowym kościele zapo­
wiedziany został przyjazd do 
Dąbrowy Jsgo  Excelencji K«. 
Biskupa A. Łosińskiego, który 
m a nastąpić w najbliższych 
dniach,

Dostojny Pastsrz zabawi w 
Dąbrowie dni kilka, Z« względu 
na dłuższą nieobecność tuta) 
Księdza Biskupa, wierni przy 
leli wiadomość tę z żywem 
zadowoleniem i gotują się do 
uroczystego przyjęcia dostojne 
go gościa.

— Patrjoci i niepatrjoci 
W  czasie spokojnym jedni by­
wają uważani za dobrych oby­
wateli krają i patriotów, a dru­
dzy za warchołów i poniekąd 
przyjaciół nawet komunistów. 
Okazuje się jednak, że jak do­
brych ludzi poznaje eię w nie­
szczęściu, tak  i prawdziwych

patriotów poznaje się wtedy, 
gdy Ojczyzna zagrożona.

Daje się to widzieć w Dą 
browie, skąd pierwsi wyjechali 
na front ci co im odmawiano 
patrjotyzmu, a dotąd możaa 
widzieć na miejsca masę p a ten ­
towanych patriotów, którym żal 
opuścić, wygodnych stanowisk 1 
zyskownych interesów, cboć te 
utracić mogą nie idąc nawet 
bronić Ojczyzny, bo przecież 
to im się nie zapomni!

— O główne ambulatorium 
w  mieście. Członkowie Kasy 
Chorych, robotnicy, pracownicy 
misjscy i urzędnicy biur uskar­
żają się, ze główne am bulato­
rium znajduje się zbyt daleko 
od centrum miasta i w niew y­
godnym punkcie i lokalu. 
U tradnia to korzystanie z pomo­
cą lekarskiej i porad.

Możeby Zarząd Kasy Cho­
rych wyssukal dogodniejszy, 
punkt w śródmieściu > postarał 
się o pozyskanie lepszego lo­
kalu w porozumieniu z M igi- 
stratum.

?•— N iszczen ie  d rzew  na 
cm e n ta rz a ch  Daia 9 bm, o 
tfodt. 16-sj Jan  Sandscki i 
Tomasz Ssrdenski zam. we wsi 
M aca gm, Zagórze z cm enta­
rza Zagórskiego pozrzynali z 
4 ch drzew gałęzie, grubości 5 
cali średnicy do własnego u ży t­
ku Wyżej wymienieni oskarżę 
ni zostali zwolnieni za zobo­
wiązaniem. Prołokui został 
przesiany do Sędziego Śledcze­
go 1-go rewiru w D ąbro­
wie.

— Kradzież z napadem. 
Dnia 12 bm. o godz, 8 i pół 
wieczór: na W iktorję H tnak  
zam. w Sosnowcu przy ul. Sta- 
rorosnowieckiej Nr. 23, powra­
cającą z Milowic z żywnością, 
nąpadli Grudniewcy z żoną 
Franciszką zam. w Sosnowcu 
przy ul btarososnowleckiej Nr, 
23. i Romancsyk Jó zefi z cór 
ką M srjannr zam. tam że i 
szamocząc się z nią i bijąc 
skradli jej 107 mk. z kieszeni. 
Romancsyk Józsfs  z córką 
M ti j »aną zwolniona za zobo­
wiązaniem, Grudniew tki z żo ­
ną Franciszka osadzeni w w ię­
zieniu w Będzinie. Dochodzeni* 
przesłano do p. P rokuratora  w 
Sosnowcu.

— Pożary . Dnia 121 b.m. 
o godz. 12 ej min. 30 w nocy 
we wsi Niegowa po w. Będciń- 
ektegc, wybuchł pożar u goipo 
darza Kssma Franciszka , k tó ­
remu spłonęły , dwie stodoły 
próżne, nie ubezpieczone od 
©gira wartości 9,000 rok.

W tydzień późiiej, bo z dnia 
19 20 ltpci b.r o godz.
I-ej w nocy wybuchł powtór 
nie p o ż tr  w te|że wsi Niego 
wa. Spłonął 1 dom niewykoń­
czony, wartości 76,000 M z. 
własność Józef* Lzmchi, nie- 
»baspiec*ony od ognta. Z Ja­
kiej przyczyny powstały poża­
ry nie wiadomo; o powyższem 
został zawiadomiony Sędzia 
Śledczy III go rew. w Dąbro­
wie, Śledztwo w toku.

— K radz ież  w an d a lizu  i 
p ro fa n a c ja  c m e n ta rz a  O J  do ­
zoru kościelnego miejscowego 
otrzymujemy co następuje:

Przy końcu zeszłego tygod­
nia została w nocy po popeł 
niona kradzież na naszym
cmentarzu, poprostu wandalizm, 
Świętokradztwo, Figury na
pomnikach Chrystusa Pana po 
łamana po rtuconk  na si*mię,
niektóre k rzyże  przewrócone a 
f gury metalowe skradzione, 
M ieszkańcy domów po zaemen- 
tarzem  pomimo próśb przecho­
dzą wciąż z pakunkami przez 
cmentarz i płot, pasą kozy,
rw ią trawę, kwiaty, chodzą z 
psami lsżą pomiędzy g obami i 
na trawie, a dzieci ich urządzają 
różne zabawy na cmentarzu, ro 
zbierają mur na posesję p. W oź­
niaka aby mogły prosto cho 
dzić na kolej. Gdy co powie­
dzieć, wymyślają,, wygrażają, na 
czem świat stoi. O powyższym 
zawiadomiliśmy komisariat III s 
prośbą o przedstawianie wan­
dalizmu panu prokuratorowi.

— Z m iany  w  P. K  U. w  
B ędzin ie  W tych dniach opusz - 
cza dotychczasowe etanewiiko 
kom endanta P.K.U. w Będzinie 
major St. Ostrowski, który obo­
wiązki swe pełnił od 25 lutego 
1919 r. a obecnie przekazał 
swe czynności pułk. Teodorowi 
Obracza|owi. Nagłe pizeniesie- 
nie majora Ostrowskiego wy­
wołało żal wśród przyw iąza­
nych do kom enżanta żołnierzy 
P K.U którymi komendant opia • 
kowal się serdecznie. Major 
Ostrowski zyskał sobie przez 
bezstronność i sumienną pracę 
n a  odpowiedzialnym stanowisku 
i zaufanie miejscowej ludności

— Udaremnione przemy­
tnictwo, Strzelcy graniczni ujęli 
aa granicy przemytnika W al­
czyńskiego, który usiłował 
przemyci do Niemiec 10 kg. 
mięsa wieprzowego. Sprawa 
została skierowana do władz 
wymiaru sprawiedliwości.

— Pól ro k u  w ię z ie n ia  i 
k a ra  p ien ię żn a  za p o ta jem n y  
w y ró b  sp iry tu su . Sąd okręgo­
wy w Sosnowcu w yokiem  z 
dala 28 bm. skażał Franciszka 
W iewiórę i Feliksa Kaczorow­
skiego, mieszkańców miasta 
Sosnowce, n i  karę więzie­
nia po półtora roku więzie­
nia i po 200 mk. kary pienię­
żnej, s |sam ianę  na aresz 2 ty ­
godnie w razie nie ui szczenią; 
za potajemny wyrób spirytusu, 
w dniu 23 styczaia 1920 r.

K ara ta stosunkowo jest 
bardzo mats, gdyż sąd przy wy­
daniu wyroku uwzględnił oko­
liczności łagodzące winę pod- 
sądaego, w przeciwnym ra­
zie dekret z do. 30 -I 1919 r. 
przewiduje karę ciężkiego w ię­
zienia od roku do 1st 5 łącz­
nio z karą pieniężną od 5.000 
do 100.000 marek.

— O ceny jarzyn i  owo­
ców. Zapytają oa», dlaczego 
to  w Dąbrowie i Będzinie nikt 
nie zainteresuje aię cenami na 
jarzyny owoce i kartofli, za 
k tóre praekupnłe i sklepikarza 
nie wiedzą ile zdzierać, a któ­
re przecież w tym roku u ro ­
dziły się wspaniale.

Za fant zwyczajnych śliwek 
nie krępują się brać 20—24 
m arek, a za fant gruszek czy 
jabłek 10 mkl Q

Font kapusty kosztuje 3 
marki, a foot kartofli 1 markę 
60 fsn. U swoich oczywiście 
drożał zwłaszcza w soboty.

Urzędy Walki * lich­
wą pow iniy ustanaw iać ce­
ny na wszystko, a przede 
wszystkiem na artykuły p ie r ­
wszej potrzeby, do których 
w szystko. to co wymieniono 
wyżej przecież zaliczać nale­
ży.

— K rad z ież  gęsi. Dola 10 
b. m. między godz. 2 a 4 p. p. 
została popełniona kradzież 
przez niewiadomych sprawców 
z wtam anbm  z komórki Szcze­
pana Szewczyka sam w Zagó­
rzu, dom własny skradziono: 11 
gęsi wartości 2200 mk. Protp- 
kuł został przesłany do Sędzie­
go śledczsg i 1-g i rewiru w 
Dąbrowie.

— U ciek in ierzy  przed 
w o jsk iem  Dnia 12 bm. wo wsi 
Koziegłowach został zatrzym a­
ny Mrugała Franciszek zam, 
we wsi Rudzie gm. Ruda, k tó ­
ry ukrywał się od poboru w oj­
skowego i przeszedł granicę 
bez przepustki granicznej.

M rugała zoatał osadzony w 
więzieaiu w Będzisnie, S pra­
wę skierowano do Sądu Poko­
ju w Koziegłowach.

D d a  13 bm. o godz. 6 oj 
miu. 40 wiecz. został zatrzy­
many na granicy w M idrzejo  
wie Mosea Ssnek  zam. w 
Pruchniku po w. J  zrosi tw, który 
przybył z Mysłowic, przecho­
dząc granicę bez przepustki 
granicznej. Protokuł wraz z 
S za tk ę  został przesłany do 
Sądu Pokoju w Sosnowca dnia 
14. 7, 20. r. z Nr. 1908.

D ała 13 7. 20 r. został za ­
trzym any na granicy w Mo- 
drsojowie G ru  a Hsrmansma.



Nr. 171. K U R J E R  Z A G Ł Ę  B I A ccw artekdnla 29 lipce 1920 roko.

w Zawierciu al. Łośnicka Nr. | 
33, Bronisława Propanar sam. 
w Czeladzi prz» ni. Bytomskiej 
dom Gorgola i Zilberglar Fisia 
asm. tamta, którzy usiłowali 
przejść granicę baz przapnstak 
granicznych. Protokoł wraz z 
wy taj wymianionami cakarto- 
nymi został przaałany do Sądu 
Poko|u w Sosnowca.

Dnia 15 bm. o godr. 3-af 
min 45 p. p. zostali zatrzyma* 
ni na granicy w Modrzajowia 
Kupicho Stafan z am, wa wsi 
Kozis główkach i Goldwurm 
Piakua zam. w Strzalisku—No­
wym pow. Bobryko w Galicji, 
którzy przybyli z Niamiac 
przachodząc granicą bss prze­
pustki graniczna!. Protokni 
wraz z oskartonymi został 
przaałany do Sadu Pokoju w 
Sosnowcu dnia 15 7. 20» r. Nr. 
1931.20

— Poi. Odrodzenia anb 
akry bo wali w pola. Banku 
przem, iilja w Sosnowcu: 
Spóka Akc. Zakładu Przawysłu 
Włókienniczego C.G« Sctoa 
w Sosnowcu marek 1 750 000 
Mieczysław Mazoń w Sosnow­
cu 2.000 Józef Szmit w Dąbro­
wie 25,000 Dr, Abram Parał- 
man w Sosnowcu 10.000 P. Lam- 
pracht w ‘Sosnowcu 100 000 
Wiaaław Cblabak Buczacz 5 000 
Jóssf Szmit w Dąbrowie 10.000 
Marja Krązlowa 5.000.

— Repertuar teatru. Dziś 
•Bracia Larcba* gkomedja A. 
Atnyka.

Z Czeladzi.

W dniu 15 b. w. odbyło aią 
posiedzenia Rady Miajakia|, 
zwołana głównie dla omówiania 
krytycznej dla kraju chwili c- 
bacnaj. W związku z tam rozpa­
trzono deklaracją złotoną przez 
pracowników miejskich, którzy 
odali aią do dyspozycji Władz 
Wojskowych i uchwalono spra­
wą zabezpieczania bytu rodzili 
pracowników, którzy wstąpią 
do szeregów armji, załatwić w 
porozumieniu z aąsladniami Ma­
gistratami. Wobec tego, ta  Ma­
gistrat m. Sosnowca zgodził sią 
wypłacać połową pensji rodzi­
nom tych pracowników, którzy 
wstąpią do wojska i przyznać 
im prócz Mgo pansją miesięcz­
ną, o ile nie skorzystali z ur­
lopu, Magistrat m. Czeladzi 
uchwalił zaatoiować ta aama 
zasady wiglądem swych pra­
cowników.

— Przyjasd ks, biskupa 
do Czeladzi. Z powodu naz­
naczonego na dzień 21 lipca 
zjazdu wszystkich Ks, Kri bis­
kupów polskich w Ccąstocbo- 
wia na Jasnej Górze, J. E. Ks. 
biskup Kielecki przybądzia do 
Czeladzi 29,VII, z tąd wyja­
dzie do Sosnowca, a 2 Sier­
pnia bądzis celebrował nabo- 
tsóstwo w Dąbrowie.

W Sączowie J. E< przebył 
dwa dni na miejscowym odpuś 
cie Sur. Jakóba, a z tamtąd 
26.VII stmojazdam udał sią do 
Częstochowy.

W yszedł już z druku zbiór 
wierszy i n o w e l 969

Wacława Grabiańskiego

R9M9 i PROZA
D o nabycia w  księgarni G. G ebethnera 

i S -ki w  Krakowie. 
kU ra w yijła książki pojedyńoso sa zali - 

O lką  i de księgarń aa gotówkf.

Zarezerwowane
Dla fabryki chemicznej 

„GÓRNIK"
w Dąbrowie Górniczej.

516

Ministerstwo Spraw Wewuctrcnjeh, 
Wydiiał Weterynarji W 18542—IV—1116.

954

Przepisy co do rzezi, 
przewozu i oględzin mięsa.

Pnnkt 2, Bydło rzetelne ma być wjląosnie rzezane na rzeźniach 
komunalnych, przyczem kaida tnaza mięsa ma być opatrzona odpowiednim 
etemplem.

Pnnkt S. Mięso w całych tnazaeh i  źwierciach, przewiezione z je ­
dnej miejscowości do drogiej, ostemplowane stoeownie do Pnaktn 2 podle­
ga powtórnym oględzinom aanitarno-weterynarpjnym.

Oseby, niestosujące się do powyższych przepisów, podlegają karom 
administracyjnym.

Powołując się na powyższe przepisy M. 8. W., podaj* do wiapomo- 
ści osób interesowanych -.

1-e, do Sosnowca włąozonp aą miejscowości: Uilowioe. Modrzejów, 
Srodnla, Konstantynów, Badecha, Pogoń, Wygwizdów i Sielce, wobec czego 
na te miejsoewoścf rozciągają się przepisy o bicia bydła jedynie w rzezni 
miejskiej w Sosnowcu.

2-o, w cela zwalczenia potajemnego nbojo oraz sprzedały w Soenó- 
wen mięsa przywozowego bez powtórnych oględzin, temn, kto doniesie o 
sabicin bydlęcia lnb nierogacizny w domu u pp. rzeźnlków lab sklepikarzy 
płacę:

od konia bydlęcia lub w ieprzka 500 mk.
od cielęcia 50 mk.
Za doniesienie mi o sprzzdały miąsa przywozowego bez przedstawie­

nia do powtórnych oględzin (w myśl Pnnktn 3. przepisów ministerjalnyoh), 
płace:

od bydlęcia lub wieprzka 300 mk 
od cielęcia 50 mk.

UWAGA1 U prywatnych osób
od bydlęcia lub wieprzka 20 mk 
od cielęcia 5 mk *

Dziertawca rzeźni miejskiej w Sosnowcn

J. Cwajgenhaft.

„MECHANIK4* mSSts»-ww techniki i

Organ Stowarzyszania lliehm ikdw  Polskich w Ameryce.
R edakcja i Administracja, W arszawa. Fredry 2.

Redaktor prei. Henryk Mierzejeweki

W ydawca Stowarzyszenie Mechaników Polskich 
w Ameryce, Toledo. Ohio U S, A The Polish 

M echanics C o 2930 La Grange Street
Konto W 1133 Pocztowej Kasy Oszczędności. 1132

SPOLKA AKCYJNA

dla Handlu Towarami Włóknistymi

„TU IIM ”
LESZNO 15 — WARSZAWA -  Tel. Nr. 42 dawny 

A dres telegraficzny: W arszawa M etr

P O L E C A  
po cenach konkurencyjoych wielki wybór:

Materjalów wełnianych zagranicznych i kra­
jowych, damskich i męskich,

jak również

Tkanin Bawełnianych Surowych, Bielonych, Far­
bowanych, Kolorowo-Tkanych, Nansuków, Płócie- 
nek, Cajgów, Batystów, Oxfordow, Satynek, Chu­

stek, Ręczników i t. p.
SPZEDAŻ HURTOW A

Pierw szorzędne źródło dla Kooperatyw, Stowarzyszeń, 
Kółek Rolniczych, Zrzeszeń Robotniczych, Sklepów C h rz e ­
ścijańskich, Biur Handlowych przy Sejmikach Pow iato­

wych i Instytucji Państwowych.
736

JÓZEF HLAWSKI
BIURO DZIENNIKÓW i OGŁOSZEŃ

SOSNOWIEC  
u l.  3  M a ja  N r. 4 .

Przyjmuje prenum eratę i ogłoszenia do wszystkich pism 
krajowych i zagranicznych po cenach ne t ' 0  Redakcyjnych. 

Poleca w dużym wyborze pocztówki papeterje
źurnale i obrazy. 816

p S  ZAWIADOMIENIE. ( R T 1 )
Niniejszem mam zaszczyt zawiadom ić Sz. Klijente- J  

lę, że istniejący od 1912 roku w Pogoni

Zakład G alanteryjno-lntroligatorski,
który  skutkiem  wojny był częściowo nieczynny, obecnie 
przeprowadziłem  na ulicę Dęblińską Nr, 1 w Sosnowcu, 
gdzie po zaopatrzeniu go w większą ilość materjalów 
przy zakładach drukarskich „K urjera Zagłębia" został 
ponownie uruchomiony na w yższą skalę. W zakładzie 
pod moim osobistym kierunkiem  wykonywa się wszelkie 
roboty galanteryjno-introligatorskie po cenach konkuren­
cyjnych.

Dziękując Sz. Klijenteli za dotychczasowe darzenie 
mnie swoimi względami proszę o dalsze poparcie i przy­
syłanie zamówień pod adresem  Administracji „Kurjera 
Zagłębia" w Sosnowcu

poważaniem

JAN DUDA.

MYDŁO z zawartością 67 proc. tłuszczu
(ze znakiem J  Cwełgenhait) 

sprsedajt hurtowo v  iloćeiach ograniesoiyeh odnośnymi roiporiądioiinml riądn 
Dla kooperatyw, fabryk i kopalń aatępatwo.

J .  CW EIGENHAFT Sosnow iec, Targów * Nr. 7 a,
CWA8A: Wobee podsiywania aią pod moją firmę, żądajcie mydła tylko 10  Makiem 

___________  i. GWEI6BNHAFTA 820

Nagrody Marek 1000
otrzyma znalazca czeku Nr. 441773 na sumę 21 
tysięcy mk., wydanego przez Bank ftir Handel und 
•Industrie w Mysłowicach, na odwrotnej stronie 

podpisano Ginsberg.
Dla znalazcy czek nie przedstawia wartości 
Uprasza się odnieść do „Kurjera Zagłębia" 

w Sosnowcu.
1194

MATKI powiaay pa­
miętać, że tyl- 

Lanalisowy p u d e r  
dla diieoi

„P tder Dzidzi"
l  matką Kog.tek 

■atyohmlaat aanwa opriałoić i aanier- 
wieiieaie ekóry u d z ie c i ,  hurtowa 

ipriedai ia  Zagłębie,
v Skład. Apt M. Jagiełłowie?, 

Sonowi «c.

■
mu■

le iW W W W W W W W W I lH W I l i r w n ]

e-aad
CHARAKTER, 
PRZEZNACZENIE,
czego unikać, 
co przedsiębrać 
teras i w prsyaiłośoi,

okr eś l a  
na podstawie Metafizyki, Psychofizjo­
logii i Grafologji, (badając cechy rąk 
i pisma). PETERSEN S I Y Dr, Nauk 

Hermetyctnycb.
Sosnowiec Kołłątaja 6 (Mikołajewska). 

Od 4-ej do 7-ej wieczorem.

Uczeń
3 klasy poszukuje lekcji. Wiadomość 
w Administracji . Kurjera*. 1200

Do sprzedania 
Banzega, heblarnia , Abrycht*, noże— 
500. tokarnia stelmarska kom binowa­
na do 6 robót z aparatem do robienia 
kół, powóz używany w dobrym stanie 
parokonny. Wiadomość ulica Jasna 
u Jansona, 1201

Smołę dachową
najlepszego gatunku poleca fabryka 
rektury asfaltowej E. Wożniak Dąb- 
towa Górnicza ul. Staazyca. 1196

K lkaset cegieł
i płyt szamotowych do pieca p iekar­
skiego 1 glina szamotowa do sprzeda­
nia. Pogoń Rybna 6, gospodarz od 
5 po poł,

Węgieł kostny
(Elfenbeinschwartz) mielony, około 
15 pudów do sprzedania. Pogoń Ryb­
na 6 gospodarz od 5 po poł. 1191

Rysownik
Przyjmuje plany do rysow ania 1 kopjo- 
wanla. Długoletnia praktyka. W iado­
mość księgarnia W -nej G aw ęckiej 

Sielec. 1199

Państwowy Urząd Pośredni 
ctwm Pracy

ul Piłsudskiego Nr. 16 poleca służbo 
dom ow ą, rzem ieślników , a także n ie ­
w ykw alifikow anych robotników  1 ro ­
botnice, kandydatów  do term inu, oraz 
rutynow anych blnralistów , b iuralistk i 
maszynistki, techników  p. P ośredn i- 
ctw o bezpłatne. 683

Pianino
w dobrym stanie do sprzedania. Cze­
ladź ul. Krzywa dom Smugi.

1151

Potrzebuje blacharzy
i papiafzy. Zakład blacharski. Sos­
nowiec Małachowskiego — 30. 
______________________________ 1187

Sprzedam
platformę ciężarową na resorach. 
Wiadomość K, Zdebich Dwór Jaworz- 
nik poczta Żarki stacja Myszków.

1189
Chrześcijański zakład

Zegarmistrzowsko-Jubilerski K. Ocho- 
rowicz ul. Modrzejowaka Nr. 47. Przyj­
muje wszelkie reparacje zegarmistrzów - 
ko-lubilerskie. 949

Panienka
z 3-ch letnią praktyką handlową po­
szukuje odpowiednia) posady Sosno­
wiec ul. Modrzejowska Molicki. 
_________________________________ 987

Poszukuje aię
20 mieszkań składających się: z jed­
nego pokoju, i z jednego pokoju ) 
kuchni, oraz 2 pokoji i kuchni Kosz­
ty pośrednictwa zwracamy. Zgłosze­
nia w kantorze .Polskiej Szklarni
Sosnowiec Wesoła Nr' 4_____ 1145

Do sprzedania
stare skrzynie i skrzynki drewniane 
Kopalnia Czeladź, Piaski. 1167

Potrzebny kowal
zaraz al. Sienkiewicza Nr. 5. 
______________________________1169

Poszukuje pokoju
kawalerskiego ze światłem elektrycz- 
nem, możliwie z łazienką, z umeblo­
waniem lub bez w centrum miasta. 
Adresować proszę Feliks Wiliński Pol­
ski Bank Przemysłowy Sosnowiec.

1188
Zaginął paszport

na imię Lewi Ussera llg2

Wydawćyi '.Spółki8Wydawnicza .Karier,Zagłębia*.' Tłocznia .Spółki Wydawn. .Kur), Zagl.” Redaktor Józaf Maciejowski.


